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smutnym 
paprykarzem 

każdy może zostać smutnym paprykarzem 

z resztek rybnych ryżu i bez warzyw 

bez marchewki bez selera i pietruszki 

smutnym paprykarzem z ciemnej puszki 

 SŁOWA PIOSENKI: MICHAŁ KMIECIK 

Czasami śnię, że latam   
nad Wałami Chrobrego...  

PAPRYKARZ KOJARZY SIĘ (całkiem dobrze) 
z wczesną młodością. To czas rajdów, 
biwaków, wędrówek. 

Obrzydliwe jedzenie z puszki. 

Paprykarz zawsze będzie mi się kojarzył 
z wyprawami w Bieszczady dawno, dawno temu. 
W czasach gdy w sklepach nie było niczego. Puszka 
paprykarza zabrana z domu ratowała zgłodniałych 
harcerzy – wybornie smakowała z jagodami 
z bieszczadzkich połonin! Tak, to zdecydowanie 
smak przygody. 

Paprykarz kojarzy mi się z dzieciństwem. 
Wtedy jadłam go najwięcej. 

Charakterystyczna puszka, która niestety została 
zastąpiona przez wiele innych. 

Ze szczecińskich potraw zdecydowanie 
paszteciki & śledź. Poza tym ten paprykarz 

szczeciński to był zawsze tylko z nazwy, bo robiony 
w jakimś Koszalinie, czy gdziekolwiek indziej. 

Lubię go w wegetariańskiej wersji. 
Oryginalnego chyba nawet nie jadłam. 

GDYBY SZCZECIN BYŁ PUSZKĄ PAPRYKARZA, 
to potencjał, aż by się wylewał i kipił z tej puszki. 
A na serio, to pewnie byłby wodnisty przez dużą 
ilość wody wokół Szczecina, pachniał jakimś 
przedsionkiem morskich przygód i brudził, 
jak centrum miasta. 

Jeżeli Szczecin byłby puszką paprykarza, 
to co musiałoby się znaleźć w środku? 

Kebab z Bar Rabu zmieszany 
z soczystością słowa „typiara”. 

Szczecin zapuszkowany musi zawierać krokusy, 
magnolie, żaglowce, zapach czekolady 
i szczecińskie teatry, czyli same przyjemności. 

Woda z Odry, szczyny, 
czekolada i krokusy albo magnolia. 

Odważna sztuka, otwarte serca i umysły 
mieszkańców, przyprawione Łoną i Ingą Iwasiów, 
z dodatkiem ości w postaci Dariusza Mateckiego. 

W moim śnie jest ciepło i słonecznie. 
Idę ulicą. Po obu jej stronach 
kwitną magnolie. Droga zmierza 
w stronę teatru. Już jestem w środku. 
Dzwoni trzeci dzwonek. To znajomy 
dźwięk. To budzik. 

Wypowiedzi pochodzą z ankiety skierowanej 
do widzek i widzów Teatru Współczesnego. 
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